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Przemysł polski ruszył z  martwego punktu
Tyiho kapitaliści nie chcą u lem wiedzieć i prowokują nada! robotników.

W IEDEŃ, 10 września. (AW .) „8 Uhr 
A bendblatt" zamieszcza a rty k u ł swego kore- 
żapońdema w ar sza u sk i ego w k tórym  s tw ie r­
dza się, że przem ysł polski przekroczył już 
m artw y punkt i rynek znacznie się ożyw ił. -  
Przem ysł żelazny, maszynowy, w łókienniczy i 
dhemiczriy pracują już na eksport. W zain tere­

sowanych sferach przem ysłow ych pokładają 
wielkie nadzieje w przyszłych rokowaniach w 
spraw ie zaw arcia tra k ta tó w  bandl. z Niem ­
cami i Czechami. Brak gotow ki zmniejsza się 
stale. W d. jc. w skaztije a rtyku ł ma zniżkę k u r­
sów r.a giełdzie po lsk iej, co przypisuje o sła ­
bieniu te n d in c \, na giełdach zagranicznych. 
wamammmsmmmmŁ' mmmmmmsmmmm mam

Niemey krytykują i są niezadowoleni
CiDAŃSK, 10 wrztwrńa. (AA)ć.) ,.Balt. P r .“ 

om aw iając w artykule  pt. :^Cofrfięty gest";’ 
przem ówienie Mac Donalda w raz z jego 
wzm ianką o rzekomym błędzie górnośląskim , 
pisze, że Lapsus Mac Donalda je,st nietylku w y­
nikiem niezręczności dyplomatycznej, ale ta k ­
że trudnej pozycji p rem iera  angielskiego we 
w łasnym  k ra ju . Mac Donald pragnie poprawić 
sw oje położenie w Anglji p rze / wykazanie do­
datnich rezultatów  swej działalności: zag ra­
niczni j Takim  wiuotoym rezultatem ' byłoby

• ' /T1  ̂ y
wstąpienie N iem iec' do Lig. Nar Oświadczenie 
M ac Donalda cofnięte następnie w komunO 
kacie delegacji angielskiej' wskutek interwencji 
m inistra  Skrzyńskiego w yw ołało w trjum fu- 
jącym  Berlinie nastró j wręcz odwrotny. Z w y­
jątkiem  pism hoeralitych prasa angielska od ­
nosi się do obietnic Mac Donalda tak . że incy­
dent genewski rapzei utrudnia rządów . nie­
mieckiemu postaw ienie ,w|niosku o dopuszcze­
nie Niemiec do JLjgi Narodów.

—F. :IY1—

Pieniądze dla Rosji
W IEDEŃ. 10 września. (a W  ) ,,Die Stun- 

de" donosi z Londynu jakooy Mac Donald za­
w iadom ił Rakowskiego iż finansiści angielscy, 
gotowi są udzielić Rosji większych kredytów  
o  ife dawni w łaściciele ,.nacjonali/owanych —

przedsiębiorstw  jiot.piszą umów ę pożyczkową. 
Rakowski o trzym ał już rpodoDnjo oo rządu  
sowieckiego pełńóm ucnictwa na prowadzenie 
pertrak tacji w  tej spraw ie.

Howy zamach na amunicją pod Bukaresztem? tucji znajdującej się w fortach położonych w
pobliżu m iasta. 10 wagonów m aterjałow  wy- 

BERL1N, 10 września. (Bat.) Radio sta- Puchowych wyleciało w  pow ietrze. (Brak po- 
c ja  rfiem. donosi z Bukaresztu, że lieznanii tw ierdzenia te j w iadom ości z innych źródeł) 
spraw cy dokonali tam  zamachu na sk ład  aiutt- ‘ __: : : ; __

Vtf noronie G godzinnego dnia pracy.
W ARSZAW A. 10 września. (Ter. wił,fi 

,W Bernie ro?jpo,ęzęla isię konferencja m inistrów  
pracy czterech państw , a to  Anglji, Francji, 
Niemiec i Bclgji. mająca np cc fu ustalenie zasad 
w kierumku obrony 8-godzinnego dnia pracy. 
W  konferencji bierze też udział sekretarz  raię- 
dzyńar. Biura Pracy tow . A. Thomas.

— ił::—
Kongres socjalistyczny ur flustrji.

W\HSZAV> 10. września, ( le i  \ \ t ) .  Zarząd, 
au.strjackicj .soejaLnej dem okracji /.wola! kongres jiar- 
lyjny n a  dzień 31 października do Salzburga. Dla 
zilujitrow i.u a  sity naszych towarzyszy austr jaekich mo­
że posłużyć fakt, że prawo wyhoru delegata na kon­
gres przysługuje organizacjom obwodowym tU'z;,..ym 
od 2 — 1 tysięcy członków. 1 delegat reprezentować za­
tem będzie na kongresie przeciętnie 3000 towarzyszy.

Umywają ręce de winy sprowokowania 
wojny.

WARSZAWA. 10. września. (Tel. w i ) Kanclerz 
Rzeszy niemieckiej \farx wystosował pismo do pre­
mierów Liglji i Francji. w którein stwierdza, że 
Niemey nie m ają zam iaru  uchylić się od zapłaty od­
szkodowali. Naród, niem iecki nie uważa się jednak za 
winowajcę wybuchu wojny, a kanciarz Rzeszy czuje 
się m oraln ie zm uszonym  dać temu wyraz. Dr. Marx 
zapowiada łez w tern piśmie, m ajacem  charakter p ry­
watny. że rząd niem iecki prześle rządom sprzym ie­
rzonym  notę w „prawie ustalenia winy wywofania 
wojny.

Uicrbunck do straży pograniczne!.
W ARSZAW A. 10 września. (A. W .) Min. 

spraw w ojskowych ogłasza rozpoczęcie w er­
bunku oficeiów do korpusu  ochrony granicz­
nej. Czas, ,służby wynosi dwja lata. W yposaże­
nie jes t wyższe mimmakiie *o 25 proc., niż w; 
oddziałach Iinjowych. Lata s łu ż b ę  zaliczone są 
do służby w w ojsku.

r i i

dla w s z y s t k i c h  szKól 
powszesnnyeh i śrecn.K S IĄ Ż K I S Z K O L N E

DO NABYCIA

w KSIĘGARŃ LUDOWEJ przy i 0. Szajnochy 2.
Skład główny Podręczników dla nauki śpiewu W!, GołęDtowsIuego dla klas I, II i III szkół powszecnnycl

oraz * Wiadomości z przyrody* T. G ołębiow skiego d la  k la sy  III s z k ó ł  powszechnych.
t- 10 procent zniżki od cen księgarskich! ‘
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K i l l O  ó L E W «  Oziś czwartek 11-go rnn. P ^ M i l i e r ^ J

f  S A S K l i  i “  Tancerka hiszpańska
I I *  n n w i M  i n

wspaniały aramat w 6 a tacń 

Nadio aktualne zdjęcia z pobytu Prezydenta W O J C I E C H O W S K I E G O  we Lwowie.

Chaos na rynku sowieckim.

iczy się następująco: ,, U praszam  czar.. kole- 
! go w i cały ogół, abyście złożyli m i się na 
j ten postronek i 'dołożyli 97 groszy, bo kosztu je 
: 2 złote, a dają ty lko  1 zł. 3 gr Będzie inocny 
postronek na moją starość  72 Łat11, 

j Po 33 łatach służ|>y u kapitału ... postro­
nek. a rekiny kapitalistyczne; i będąca nfa. ich 
Usługach p rasa  w ola, że robotnik za dużo za­
rabia, i że  ubezpieczenia społeczne są niepo­
trzebne, bo zbyt obciążaj'ą kieszeń kapitału'.

W ciągu ostatnich dwóch miesięcy ceny 
na r nku sowieckim, jak  podaje tam tejsza p ra ­
sa ekonom iczni. m iały Tendencję mocno zwy­
żkową, i podniosły się na w yjątkow o wyso­
ki poziom. W ostatnich tygodniach natom iast 
pow sta ła  w prost panika, co w szczególnoś- 
■c, zaznaczyło ,się w dziedzinje handlu zbożem 
i cukrem. Tow arów  tych zabrakło  na rynku. 
Przed m agazynami i sklepami tw arzą  się d łu ­
gie „ogonki11. Ceny rosną.

W zakresie ży cia iprzemyslowego stan  je s t 
równie groźny. Część przem ysłu produkują­
ca tow ary masowiego spożycia — jest niewy­
starczająca. Druga część produkująca, m o­
że nawet 'w dostatecznej ilości na sku tek  wad 
obrotu towarowego nie może utrzym ać nale­
żytej łączności ze spożywcą. W  centrum  g ro ­
madzą się zapas w ■ prow incja odczuwa głod 
tow arow y. 1 . £ * -•

Ta sytuacją krytyczna w yw ołała , dysku­

sję, w spraw ie środków  zaradczych. Na plan 
pierwszy w ysuw ana jest w ew nętrzna in te r­
wencja tow arow a Zadanie to  wykonać ma u- 
tw orzony przed pa i w miesiącami i ziiiaj dujący 
się jeszcze w stadjum  organizacji kom jsarjat 
handlu wewnętrznego.

Nim rozwinął się obeenty kryzys w handlu 
produktam i rolnymi, jeszcze 28. lipca r. b. 
na specjalńej naradzie gospodarczej pod 
przewodnictwem samego Dzierżyńskiego po­
stanow iono w  związku z nieurodzajem znjżkę 
cen na tow ary  przem ysłowe. Kampania tego  
rodzaju  przeprow adzona uż była \v ciągu m ar 
ca i kwietnia r bież., przyiczem dała ona nader 
mizerny wynik gdyż W yraziła się zw iększe­
niem siły nabywczej pieniądza ty lko o 2 p ro ­
cent. Rezultat ten zost.ał zresztą zniweczonjy 
zupełnie zwyżką cen. jak a  mą miejscu już 
od czerwca. To też i obecne próby nie rokują  
nadzieji na powodzenie.

J r tU  U i 1

1 3 ć > I s m  i - * > « > < > C a »  a I c 5 a .
E m ery tu ra  n u ... p o s tr o n e k .

Do redakcji ,,tjłosu  Zagłębia’1 w D ąbro­
wie, zgłosił się przed kilku dniami sterany  
pracą starzec Jan Kędzierski i opowtedzi-d 

„LiC/:ę 72 łat, 33 lat pracowałem, w W al­
cowni Milowice (własność Kapitału francus­
kiego). jako  s ta rszy  kotłowy i lmas;zyru;sta przy 
pompach. Z powodu starości zostałem .zwol­
niony z pracy. Od pó łto ra  roku nie pobieram 
żadnej em ery tury  po zmarnowaniu 33 lat w 
prący i wyciśnięciu ze mnie w szystkich sił. 
Kiedy niedawno zw róciłem  się do p. dyrek tora  
W alcowni, oświadczył ni i, iż natęży mi się 
20 zł. po k tó re  mam się zgłosić do u rzę­
dnika p. W osińskiego.

Kiedy staw iłem  się u p  W., ten ośw iad­
czył mi, że należy mi się nłe 20 zł., lecz 1.03 
zł., (jeden zło ty  i trzy  grosze) miesięcznej 
em erytury.

Em erytury  tej me przyjąłem , '"zwróciłem 
się do delegata Latosa z prośbą o in terw en­
cję w tej sprawie. Delegat Latoś uda1 sięjw raz 
>e mną do p. Wosińskiego. k tó rego  zapy­
ta ł, ,,na co pan daje tentu starcow i 1.03 z ł.!11 
— na to p. W osińśki odpow iedział: — im 
p o s tro n e k ! ..

Tu opowiadający!, staruszek  ro /p tak a! się 
jak  dziecko;, i 'w ręczy ł napisanly przez się l;st 
w tej spraw ie do zamieszczenia. List ten  koń-

Oliuarcie uiyrfauiy legionowej.
Kraków, 9 wrześnjia (P at.) W  niedzielę 

o goozime 20-tej odbyło się z okazji otwarcia 
w ystaw y legjonjowej zebranie tow arzyskie w 
salach klubu społeezńego. Zebtam e otw orzył 
wiceprezydent Rołłe wlitając gości, a w szcze­
gólności przedstaw iciela M arszałka Piłsudz- 
skiego. pułk. WieriHąwę-Długoszcwskiego. — 
W iceprezydent p ro sił pułkow nika, by Wiyraził 
m arszałkow i gorące uczucia zebranych, k tó rzy  
ja k  w roku , 1914 stali p rzy  bonu' tak  i dzi(siiaj 
'żywią dla niegio serdeczne uczucia i 'gotowi są 
zawsze poprzeć jego t'w Óreze dla państw a wy­
siłki

—:):a—

Wycieczka dziennikarzy.
BUKARESZT, 9 września. ( P j t . \  P rzy ­

była tu  w czoraj Wycieczka dziennikarzy poł 
skich Na dworcu pow itali ją  licznj przedsta­
wiciele prasy rum uńskiej, reprezen tarci mju&r 
sterstw  spraw zagranicznych i wewnętrznych 
Na przemówienie pow italne jednego z radców'1 
miejskich — odpowiedział p rezes syndykatu  
dziennikarzy w arszaw skich Michał Dębidkf: O  
godzirtie 1 Ó-tcj przed południem  odbyte się 
w m inisterstw ie spraw  izagranicznych herbata 
poiczem wycieczka zwiedziła piałac królewski 
w Otroceni, o jgodzmie 13-t-ej odbył się bankiet 
na cześć gości wydany przez poselstwo pol­
skie, O giodz. 20-tej dzieihiikarze potecy u- 
czestniczyli w uroczystem  przedstaw ieniu  w 
tea trze  narodowym. Dzisiaj jvv południe odc,ę- 
dzic się konferencja i przyjęcie w  m inister­
stw ie spraw 1 zagranicznych. W ycieczka udaje 
się w dalszą p od róż  przez Conśt.anzę do Kon­
stantynopola

ANTONI CZECH OW .
28)

Opowieść nieznajomego
(Metamorfoza rewolucjonisty)

Z rosyjskiego przełożył 
Jan Parandow ski

(Ciąg dalszy ).

Głowai i perce mi płoną,- a  ją  wciąż pisze, 
podniecam się, jak  gdybym dniał nadzieję, że 
to. m oje pisanie może o;calić mnie i pand Z 
gorączki myśli nie w iążą mi się w> głowie, 
p ió ro  jakoś bezmyślnie trzeszczy, łażąc po pa­
pierze, lecz pytanie, k tó re  pan u chcę zadać, 
stoi przede mną, jasno, jakby nfa czarnej chmu­
rze błyskawiioowemi głoskami pisane.

— Dlaczego ja tak  przedwcześnie osła­
błem! i upadłem, odgadnąć me trudito  Na po­
dobieństwo wielkiego olbrzym a, dźwignąłem 
w rota  Gazy, żeby je  zanjeść na szczyt g ó ­
ry, lecz skoro  tylko osłabłem, kiedy na za­
wsze zgasła w e mnie m łodość i zdrowie, rx>- 
znatem, że w ro ta  te  nie na moje bark) i że ja 
łudziłem się. Panow ał nadernną okrutny, nieu­
błagany Bóg, Doświadczyłem g łodu, chłodu, 
cnoroby, pozbawienia wlolności. Osobistego 
szczęścia nie znam, — nie zaznałem nigdy nie 
mam własnej strzechy, wispoimnienia mi cię­
żą i sumienieme m oje ogarnia przed  n lemil ęk.

— Ale czemu pan upadłeś, czem u? Jakie 
fatalne, djabelskie przyczyny, nic pozwoliły 
pańskiem u życiu strzelić pełnym, wdośnianyjm1 
kwiatem , dlaczego pan, zanim zacząłeś żyć, 
pospieszyłeś zrzucie z siebie obraz i podobień­

stwo boże, i .zmieniłeś ędę w tchórzliw e zw ie­
rzę, k tó re  szczeka i szczekaniem Iswojeni ou- 
strasza  innych od tego, czego samo się .boi ?

— Pan boisz się życia, boisz s ;ę' go, jak  
Aziata, k tó ry  całe dnie siedzi ngi m acie-i pali 
opium. Tak, prawda, pan Wiele iczyta i na' pla­
nu dobrze leży frak  europejski lecz przy- 
tem z taką tk l iw i  iście ózjatyckij, chińską 
troskliw ością Izabezpiecza się pan od głodu, 
zimna, tizycznego. w ysiłkń — od bolu i niepo­
koju . jak wcześnie dusza pańska chowała się 
w szlafrok , ach i jak im  tchórzem okazałeś 
się pan wobec rzeczywistości życja, p rzyro­
dy, z k tó rą  walczy każdy człowiek zdrowy i 
normalny.

Ach, ja k  panu miękko, wygodnie, ciepło, 
zacisznie —- i jak nudno! Tak bywa s tra ­
szliwie, niesamowicie, zabójczo nudno, jak w  
więzieniu sam.otnem. Letoz pan sta rasz  się uciec
i przed tym  wrogiem. Pan g ra  po osiem godzin 
na dobę w k arty  !...

Czułem, ja k  gorączka zaciska dokoła g ło ­
wy mojej mocne rozpalone kleszcze. Pisałem! 
dalej.

,,A pańska ir-onją ? O, jak  znakomicie ją 
rozumiem ! żywa, swbbodna, dzielna m yśl, nie 
może ;się ostać w umyśle IWiKw-rą i grmśn.fłirr. 
T o- byłoby nie do zniesienia. Żeby pana riie 
trw ożyła , postarałeś się podobnie, Jak ty lu  
pańskich rówieśników i tow arzysz}^  wytępić 
ją  zawczasu1.

Uzbroiłeś się pan w iroruę W obec życia, 
albo, jak  pan to woli nazwać, że tak  posk.ro- 
m :ona, strw ożona myśl nie ośmieli się p rze­
skoczyć tych szańców  obronnych i kiedy £>zy- 
dzisz pan z idei, k tó re  są podobno w szystlge 
panu znane, to  jesteś pan jak  dezerter, ucie­

kający hańieonie z poła w alki i żeby z a g łu ­
szyć w styd wyśmiewa w ojnę i męstwo. «.

,,Cynizm zagłusza ból. Gdzieś u Dostojew- 
■skiego jak iś starzec depce nogami p o rtre t u- 
kochanej córki, dlatego, że wobec niej do­
puścił się w ystępku. Podobnie pan w sposób 
ohydny i pospolity wyśmiewa i dej e dobra i 
praw dy, ąlbowiem nie masz pan sił zawrócić 
ku mm. W szelkie szczere i praw dziw o przypo­
mnienie pańskiego upadku, przeraża  pana i 
stąd umyślnie o taczasz się ludźmi, k tó rzy  u- 
mieją jedtnic schlebiać pańskim  nam iętnoś­
ciom Nie na próżno, boisz się pan łe z \“

,,A pański stosunek do kobiet? Bezwstyd 
odziedziczyliśmy z ciałem i krWją i u bez­
wstydzie nas wychowano, lecz na to jesteśm y 

| przecież ludźmi, żebyśmy pokonywali w1 -so - 
Jbie zwierzęcy p ierw iastek . Kiedyś pan do jrzał,
' i kiedy poznałeś w szystk ie kfeje, nie mogłeś 
nie zobaczyć praw dy. Znąłeś ją pan, kcz  me 
poszedłeś za  nią, przeraziłeś stę jVj i źt±>y o- 
szukać swo je sumienie, ^zacząłeś g ło śn '  za 
pewniać,jtee nie pan jes teś  winidn, lecz Kome­
ta, .albowiem jest rów nie zdradliw a, jak pań ­
ski do niej stosunek.

Czyż zimne) nędzne anegdot}, pański 
śiinech, wszystkie pańskie niezliczone teorje  
o  istocie miłości, o nieokreślonych wymaga­
niach, jak ie  się staw ia fntałżeiist^vfui, o dziesięqu 
sous, "które płaci kobiecie robotnik francuski, 
pańskie ustawiczne aluzje  do babskiej logiki, 
k łam liw ość, isłabosć, etc. -  czyż to  wiszystko 
me odsłania pragnienia w trącenia kooiety, za 
wszelką penę Wi błoto, zeby ońa; i pański do 
niej stosunek, s ta ły  n|a jednym poziom ie? Pań 
jasteś słabym, nieszczęsnym, iddsyrnpatycznym 
człow iekiem 11.

(C. d ru).
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Dziś 11-go b. m, (czwartek) w  „Marysience** i „Koperniku1'4 
$iADY CHRISTIAHS t o  raz p ierw szy  w e  L w ow ie HARRY LIEDTKE

WERHEK KRAUS S en sa cy jn y  dram at sa lo n o w y  w  7  aktach ALFRED ABEL
rsh

Wykłady naukowe w 0xford7ie dla robotników.
row Karol Pilch, k tó ry  wyjechał z r a ­

m ienia Z u . Górników. na m iędzynarodowe kur- 
sa naukowe do O xfordu (Anjglja), zorganizo­
wane przez M ięazyn;ąroaówke Zawodową Am­
sterdam ską p rzysła ł ,Vv ani list, z k tórego  
, w yp isujern y  k  i i k a ̂  w yją tków :

W ykłady odbyw ają się iw Ruśkin College, 
Uniwers. Robotn1., lutrzymvfu|anj"m przez La­
bom P a rty  i Trade Unioiyy (Zw Zawód1.) w 
Angtji. ,W tym  samym domu wszyscy mie­
szkamy i sto łu jem y s ię ;  urządzenie luksuso­
we jak  na nasze stosunki, na stosunki an­
gielskie — skrom ne.

Uczestników kursów- jest 69 z 23 państw  
Eturopy i iświata Ciekawym  typem je s t John 
1 yerissjoi;, robotni! włokiertniczy, który  7 dni 
jechał z Kopenhagi, (D ania) na row erze do 
Anglji (przez Holandję, oki ętem przew iózł ro­
wer i da tej z D ow ru Jo  O xfordu), w raca pr zez 
[telgję i '(Niemcy do dómu.

Kiero vn, ku rsów  jes t J Brown (Braun); 
sekr. M iędzynarodówki z Arnstei damu.

Dotychczas w ykładano- . S. Miller ,,Z\vJ. 
Z au  admv;i i puch robotniczy w Koloniach i D o­
miniach A ng ie lsk ich"; Prof. Delsime: „Zw. 
Zawodotea i Życic polityczne Belgji" ; t. Mil- 
lier: .Ruch robotniczy -stanów Zjednoczonych 
Am eryki" ; t  M H. Dubreuil ,,Zw Za\vodovrp 
FraiK-ji — stosunki ekonom ie/W e"; t. R. A. 
Crouidi: „A ustra lijska  Labour P a rty  i ruch 
robotniczy w  A ustra lji"  ; t. Milter „Ruch o-

św iatow y wśród robotnikówr -Stanów Zjedno­
czonych A m eryk i" ; t- R. Bliararf: „Socjalizm 
w  indjach Zw. Zaw. P artje  Polit. w Bombay" ; 
t. K Heinig „S tosunki gospodarcze i poli­
tyczne, Zw. Zaw . Kooperatywy w Niemczech" ; 
t. M. W eber: „Ruch robotniczy w Szwaj car j i" ; 
t. R. Sm ith: „Robotnicze U niw ersy tety  Nauk 
Politycznych i ruch rob. w A iig łj i" ; t. Mr. 
Jonekubo: „R^ch rob. w  Japonjji" ; t Brown: 
„M iędzynarodów ka Ams1. i M iędzynarodów ki 
M etalowców1, G órników  i T ransportow ców , ich 
cele i znaczenie".

Po wykładach, b. oDszerna dyskusja. — 
W ykład) w  języku iangielskim , niemieckim1, 
czas trwania 1—2 -godzin, dyskusja 3 godz.

Obowiązkiem jes t każdego pozatem oso­
biście noznać się w zajem nie i ruch robotniczy 
danych k rajów .

W śród uczestników niemieckich dużo ko­
munistów, toczą Ste dyskusje, w  któryych bie­
rzem y z Biedrzyckim dttzy udział4 i z pow a­
dzeniem.

Anglja wedle spostrzeżeń t- Pilcha jest 
krajem spokojnym, — ludzie są flegmatyczni 
i ociążali w  przedjw jeństuffe do Belgj; gdzie  
pełno jest życia i radości.

O xfort posiada 96 wyższych uczelni. Ruch 
autom obilowy wielki Za 2500 złotych dosta­
nie się samochód pa 4 osoby uobrej marki- 
Ceny ubrań sa o 20 proc. tańsze od naszych.

Karol Pllcb

Burmistrz z Dijon o swojem mieście.
W- trcdzielę popołudniu  w sali T ow arzy­

stw a pofnechniczpegc [wygłosił burm istrz  mia- 
s ta  Dijon stolicy Burguiędji p- Gaston G erard1, 
odczyt o właściwościach i dziejach tej1 części 
Francji i m iasta, ktoiem u przewodzi. ■,

Z ust prelegenta, człow ieka m łodego, peł­
nego życia) i 'zapału p łynęła  piękna, rzeczowa 
i niezwykle .zajm ująca opowieść o jego „bliż­
szej ojczyźnie". Opowiadał słuchaczom w bar 
wnyeh słow ach o bogactwie, k tó re  ,ej dała 
p rzy roca , a także o zdobyczach 'kulturalnych 
oddztedźiezonych po wiekach pięknej lnstorj;

Lwia część odczytu była poświęcona bo- 
gactwoi, i akie przynosi Dijon i okolicy u p ra ­
w a sław nych win burgundzkich. Nie pom inął 
też opisu znakom itej kuchni, k tó rą  się c h lu ­
bią m ieszkańcy Dijon i opieki jaką otacza ją 
m agistra t, aby utrzym ać jej sław ę, zapobiedz 
wyzyskowi i oszustumyn. restaurato rów .

Piękne opowiadanie ożywiał prelegent 
przeźroczam i, a żywe jego  słowo pozwalało 
oklaskującym  go gorące słuchaczom przenieść

się na chwilę do k ra ju  uroczego o znakom i­
tych winach i doskonałej kuchni, z których 
ko rzysta ją  tam  i najbiedniejsi.

H istorycznie zajmującymi były szczegóły o 
kuchni Filipa Pięknego- a na podstaw ie pisma 
świętego, dow odził ciekawe j tezy, że1 od  po­
czątku dziejów ludzkości, najdzielniejszym i 
były fizycznie i duchowo narody, przenoszące 
wino nad inne napoje Mogło się zdaw ać, że 
m a się przed sobą, jakby  agenta vvin. Był to 
jeanak me agent w in',.jeno aurniiS-trz p racu ją­
cy r zetelnie ws/.clkimi środkam i dfa dobra swe­
go ukochanego m iasta

Słuchacze życzyć sobie mogli tylko, aby 
i oni mogli zobaczyć kiedyś u siebie burm i­
strzów  ta k  gorąco przejętych powodzeniem 
powierzonych sobie środowisk m iejskich

Słuchacze zapełnili niemal po brzegi w y­
kładow ą salę. Nie widzieliśmy niestety 'm iędzy  
nimi tych, k tó rzy  przedewszystkiem powiipn 
byli przypatrzeć się bua m straow j o praw dzi­
wej k u ltu rz e  zachodnat j.

R U

Zjazd muzeologóur polskich w  bwourie.
W  dnią-ch 12. d-o 14. w rześnia b. r. odbę­

dzie się we  Lwowie IV Z jazd  muzeologów 
polskich. W zjeździe wezm ą udział kierow ni­
cy  i przedstawiciele muzeów; i kons-erwatoro- 
wie zabytków z całej Polski. Przybycie za­
powiedzieli

Di Gem barzewski, dyr. Muzeum Naród. 
(W arszaw a), C. Jodłow ski, kustosz Muzeum 
państw . (Grodno). W ł. K łyszowski, z Tow a­
rzystw a zaoytków (W arszaw a), Komornicki, 
kustosz Muzeum ks. Czar to r. (Kraków), dr. 
F Kopera, dyr. Mtt/.eum nai od. (KrakóW ), 
St. Leśniewski, dyr M uzeum przem ysłu i ro l­
nictwa (W arszaw a), Kaz. O siński, kuśtosz 
Muzeum T ow ar z. P rzy j. N auk (Przem yśl), W.

Piaskow ski, kustosz Muzeum m. (Łódź), M. 
P iotrow ski, z Tow. O piek, nad zabyt. (W ar­
szaw a), Remer (W ilno), imż'. Tor, dyr. M u­
zeum przeir. (K raków ), St Tuiczynski (W a r­
szaw a), nad to  przybędzie reprezentan t Mim 
sterstw a Oświaty.

Podczas obrad zjazdu wygłoszony--zostanie 
szereg fachowych refera toe  z dziedziny muze- 
ologji Uczestnicy zjazdu zwiedzą też  szczegó­
łowo muzea lwowskie i zabytki nijasta. Po­
siedzenia zjazdu pdbyWflc się  będą \v sali w y­
kładow ej iniejsk. Muzeum przenj. artystyczn 
przy ul H etm ańskiej.

Obrady rozpoczną się w dn.u 12. września 
o godz. 10. rano Przyjezdnym  bliższych wsk?

zówek (n. p. w sprawie m ieś/kan tow ejj u- 
dzielae będzie biuro  inform acyjni zjazdu' w 
Arcniwum m." \v' Ratusztr (parterj. w  godzi­
nach rannych od 9 — 2, a w  gm achu muze­
alnym p rzy  u i  Ossolińskich 3, w godz. po­
południowych (od 4 — 7).

Lwowski Komitet Z jazdu zaprasza w szy­
stkich kolegów pracujących \, zakresie mu- 
zeologji na zebranie powdtalne, k tó re  odbęazie 
się w przeddzień otw arcia Z jazdu  t. j. we 
czwartek w dniu 11. września o godz. 8. w. 
w Hotelu Krakowskim.

Sytuacja w przemyśle.
TT"

Dostarczone M m  .skarbu przez G łów ni 
Urząd statystyczny dane dotyczące uruchom ie­
nia poszczególnych gałęzi przem ysłu wrskazu 
ją , iż. w  sierpniu W| porów naniu  z lipcem sy­
tuac ja  w przem yśle uległa pev. ner poprawite. 
Znaczniejszą popraw ę widać w przem yśle che­
micznym k tó re  w lipcu pracow ał przeciętnie 
po 5 (4.92) ani w tygodniu, w sierpniu zaś p ra ­
wie w całości pracow ał po 6 (5.65) dni w ty ­
godniu. Przem ysł włókienniczy w  lipcu pra-* 
cował 3.31 dni wi tygodnju. w sierpniu zas 
3.42 dni w  tygodniu ; przem ysł metalowy m a­
szynowy, techniczny i precyzyjny pracow ał w 
lipcu 5.37, dni w tygodniu, w; sierpniu 5.3S, dni 
w tygodniu Dane statystyczne ^obrane drogą 
ankiety dotyczą 4.000 Z ak łady  przem ysł., za­
trudniających około 400.000 robotników.

E  dnia.
„Hasz polski papier"

Katowicach odbył się onegdaj trzeci Sląskt 
Z jazd katolicki.U dział w zjeździć brali n.rę- 
d/.y innymi: Ks. Kardynał Dalbor (oczywiście!) 
bi-kupi .arcybiskupi," księża mzśzęj rangi no 
i cały szereg panów, k tórym  do szczęścia po­
trzebna jest konsolidacja żyw iołu  katolicKiego, 
jakgdyby ten żywioł zam ało był skonsolido­
wany przez w pływ przem ożny kościoła w  każ­
dej dziedzinie życia. Nie obeszło się rzecz p ro ­
sta  bez procesji a Pat podając w olbrzymim 
telegram ie spraw ozdanie z przebiegu zjazdu 
.pisze:

W procesji w zięły udział dziesiątki tysięcy 
wiernych, organizacje społeczne i oświatowe, 
Sokoli, harcerze i wogóle w szystkie stany  ( r )  
a d a le j: Równocześnie pod golem  niebem obra­
dował yiee katolicki... Do tłu m u  przetnowfł 
ks. Kapica, następnie ks. Hlond, k to rv  wznżohł 
oki z y k : Jego św iątobhuość, NASZ POLSKI 
PA PIEŻ, Pius XI nie żyje...

O by nam ty lko  z powodu tej aneksji pa 
pieża W łochy wojny nie wydały.

Pretensje sowieckie do Małopolski.
W ARSZAW A. 10. września. (A. W .) W, 

swoim czasie, jjodczas konterericji rosyjsko- 
angielskiej w Londynie, Rakowskij złożył ue 
k larację  w spraw ie M ałopolsk Wschodniej.

r»oseł polski w Moskwie, zaprotestow ał 
lirzeciwdco dek larac ji,’ oświadcza jąc, że iest o- 
na sprzeczna z postanowneniaur tra k ta tu  ry s­
kiego. zaś spraw a M ałopolski W tch. /.ostała 
załatw iona ostatecznie na teren je  m iędzynaro­
dowym.

Rząd .sowiecki odpowiedział, że nic uw a­
ża, by sprayya Galicji W schodniej była -u ła­
twiona m iędzynarodowo, : że u-prawdzje
zrzekł się praw  co do tery to rjum  .ale m tere- 
su ,e  go los Ukraińcoyy v\ Galicji, k tórym  rząd 
powinien dac możność korzystab ia z praw sa- 
mookresleruji.

blkurldouiaiilB n<Uifaryzmu w  Francji.
PARYŻ, 10 września. (Pat.) H ern o t, Nof- 

let i Clemeritel przeprow adzili znaczne? reduk­
cje w  budżecie niimsferstw.a spraw  wojsko 
wych na r o k  1925 nie zm ieniając jednak zasa 
dni czy ch organizmciw obrony narodowej.
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REPERTUAR TEATRU MIE ISK1SG0 WE LWOWIE:
Czwartek, ,o godz. 7;U0 wie.cz. Kohetigrin
Piąlefc. o  jjiKlz. 7,30 wiecz. „Pocałunek ‘ (gość. wy.sil 

Bedlewicza;.
Sobola, o godz. 7,:$0 'wietrz. „Hugcnoci (gośc. wysf. 

Di.dura
Niedziela, o  gorlz. 7.30 wiecz. „Madame Butterlly ' 

(gość. wy,s(. Bcdlewicza).
Ponicitziałek. o godz. 7.30 wlecz „Faust (ostatni 

gośc. występ Didura).
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulw* Gródeck* 2 b

(Czwartek, o godz. 7.30 wiocz. „Konfekcja męsku' .
Piątek, o godz 7.30 wiecz .konfekcja m ę-ku'
Sobolu, o gmiz. 7.30 w ietz. „Julio pogoda“
Niedziela, o godz. 7.3(1 wiecz „Konfekcja m ęska '1.
Poniedziałek. ,o godz. 7.30 wiecz. .On, Ona i 

Mama
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulic* Słpne«m*

i» Czwartek, o godz. 7.30 w iecz. „Żółty kałtan"
Piątel o godk. 7.30 wiecz. „Dziewczę z lloUmdji .
Sobota, o, godz 7.30 wiecz, „Zięć kawaler'
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Żółty kaftan .
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. ..Królowa Mont- 

m artru"

TEATR Ż tD O W SK f (Dyr. S. M. GIMPEL.
ul. Jagiellońska L. U .

C/w trick o godz. 7.30 „Gdzie są moje dziet i.

CYRK A. Kornacki, Kopernika 33.
C od zienn ie  w ie lk i program  atrakcyjny oraz  
d a lszy  c ią g  w a lk  a tle tów . — Jutro 11 w r z e ­
śn ia  trzecie  sp otk an ie , w a lk a  d ecyd u jąca  
aż do rezu lta tu  m ię d z y : l para; R o llan d em  
(Dania) a G rik isem  (kotwa); II  para: żydowski 
szampion L an ger — S v a ty n ia  (Jugosławia); 
III para d ru g ie  sp otk an ie: Ukraiński szam- 
pion W o ly n ie c  z Czarną m ask ą, — P o c z ą ­
tek  w id o w isk a  o g o d z in ie  8 w ieczorem .

S a la  ..S O k łlł- ,1 ”, n i. Z in to i o w i c za  .__

Dziś 11. września o godz. 3-mej 
wieczór powtórzenie premiery Ro­
syjskiego Teatru Artystycznego

„P TA K  rtlEBIESKI“
(Sinaja Ptica)

pod  d y r . J . .lu ż iie ijo .

Bilety od godz. 6-tej w ieczór w kasie sa 
,,Sokoła“

POSIEDZENIU U l)  RADY M IEJSKIE,1 odbędzie. 
Się w  czwartek. 11. września 15)24. o godz. 6-tej wie­
czór w  sali posiedzeń Magistratu.

DWA GOŚCINNE V Y STRPi D1DURA. Znakom ity 
śpiewak!, przyjm owany zuw,sze lak owacyjnie przez pu­
bliczność lwowską w ystąpi n a  naszej scenie przed’ wy­
jazdem -swioim do Ameryki tylko dwa razy. tj w so­
botę w  Ilugcnótadh“ i w poniedziałek w „Fauście" 
Kasy teaLralne już od dzisiaj rozpoczynają sprzedaż bi­
letów ną Je niezwykłe występy znakomitego artysty.

PRZEN IESIEN IE SĄDU UANDEOWĘGO. Z dn. 
15. września 1321 przeniesiony zostaje Senat handlowy 
TIT Sądu okręgowego cywilnego we, Lwowie z ulicy 
KoraLnickiej 1 6 na III. p iętro  budynku .sądowego przy 
ul. Sądowiej 1. 7 ppokojc nr. 106—110). Zwraca .się uwa­
gę. że wyznaczone po dzień 16. września 1024 rozpra­
wy będą przeprowadzane w gmachu sądowym  ulica Są­
dowa I 7. III. p

SPRAWA EMERYTÓW W LIDZE NARODOWI 
„Ncue Kireie P resse“ z dnia 6. września 15121 (wydanie 
wieczorne) donosi „Stała delegacja em erytów  państwo­
wych W Austrji wniosła do Ligi Narodów mranorjał, 
dotyczący lichego (położenia emerytów1 państwowych’ 
W Auslr|i .lak Sekrelorjat. Ligi Nar. dziś tej stałej 
delegacji doniósł, m cinorjuł len został przydzielony 
W ydziałow i skarbowem u Ligi Narodów  fFinanzkom itee 
des W lkerbundes). gdzie będzie przedm iotem  slnran- 
nelgo zbadania".' -

KURSY W M.UT. W związku z wyjaśnieniem się 
sytuacji politycznej w Europie, dewiz; wszystkich 
państw rwyżkuią- w Stosunku do dolara Akcje nato­
m iast z powodu spekulacji na zniżkę mają tendencje 
chwiejną i (przeważnie zniżkową. : ;

, W  wolnych obrotach we Luow ie obce waluty inihl 
ly tendencję chwiejną. Płacono wczoraj dolary 5.20 
do 5.20 i pól, kimad. do 1.5)3 i pol. kor. czeskie do 
0.15 i trzy .czwarte, leje do 0.02 i pól. Ir. Iranc. 
do 0.25). Ir. .szwajc, do 0.5)8, lunly 23.30 -23..iC) zt.

Na giełdzie warszawskiej u c /o .u j notowano do­
la ry  5.16—5,21 8-)>mp poż. (5.50. bony z.lote 0.88, miljo- 
nówkę 0.74, poż. doi, 2.5)0 zł.

CENY ZBOŻ \. Na giełdzie zbożowe: we Lwowie 
wczoraj matowano: pszenicę 22.75—23.75, żyto 1375 
do 16.50. jęczmień 15.50—18.50, owies 1 >.75 —16.n0 zł.

SPOKÓJ PRZENOSI NAD Wb/A ST Ku. Paulina 
N nhinta doniosła (policji, że. przed Irzema tygodniami 
dała ;do napraw y złote kolczyki do zugarmtatrzjn Abm- 
liama Zarmana. p rzy  ul Ruskiej. Zcg.tnnislrz ten nie. 
chce obecnie zwrócić tych kolczyków i nakazał po­
szkodowanej. aby go „nie n igabtywała".

MORDERCY I PODPALACZE PRZED SĄDEM, 
iwan Lewko i. Filip Żuk dokonalijw  Dolinie potwor­
nej zbrodni Podczas snu siekierą zam ordowali rodzeń­
stwo Krausów, a następnie obrabowali mieszkanie i 
podpalił, dom w celu zatarcia siadów zbrodni. Policja 
wykryła i mnsztownła zbrodniarzy, oraz Irzecb ich 
sjiólmków. palego szeregu innych rabunków i k, a- 
ilzieży. \Y więzieniu Żuk począł symulować chorobę 
umysłową i łyżką poobcinał sobidSiszy

W ostatnich dwóch dniach lo,czyta się przeciw imti 
roipraw a przed sądem przysięgłych. Na w nioser o- 
brońoy 0 t. W eissa sprawę Żuka wyłączono w celu 
zbadania jego stanu umysłowego Na -wniosek proku 
ratora rozprawę tę odroczono w celu zawezwania no­
wych świadków. Trybunałow i przewodniczy! _r. An- 
toniew iez.

Z PRZEDM IEJSKICH SIELANEK Jnlju Piero- 
żyńska z:unie,szkała w Pasiekach Halickich, doniosła 
policji że Józef Szogala W az  z trzem a kolegami za­
kradł ;się <lo sadu donoszącej, otrząsł 3 śliwy i 
skradł około 100 kg. owoców warlości 50 zł.

POŻAR MIESZKAŃ IOW 5 W' uh. wtorek przed­
południem jw- m ieszkaniu m ajstra ' krawieckiego .Ale­
ksandra Świsterskiego. przy ul. Svksluskiej 1. 62. oq 
żelazka goi jcego zajęła się firanka u okna;. a »nastę- 
pnie urządzenie mieszkaniowe. Oddział . iży pożar- 
uej. pod kierow niclw .ni sierżanta Domiszcwskiego. o- 
gień zlokalizował i ugasił

ZABŁĄKANI Dawid Eie.ehter, zamieszkały przy 
ul. Zielonej 1, *0. doniósł policji, że 7 lelni jego kuzyn 
Simche A ltschulfei, bawiąc,, się ua ulicy Bo i mów-, za­
błąkał pię i przepadł bez , w ieści.

Na ulicy Akademickiej przytrzym ano kobietę, nie­
znanego nazwisku, ,chorą umysłowo. Oddano ją  pod 
opiekę kom isarjatowi ntiejskioin.it. »

MŚCIWY SKLEPIKARZ Katarzyna Domańska, 
z Żubrzy-, przyniosła wlczoraj mleko dla swych sta­
łych odbiorców zamieszkałych w realności przy ul. 
Zielonej 65. Chann Fiakier, właściciel sklepu korzen­
nego w tej kam ienicy c lu ia ł zakupić od mej ów na­
biał Gdy 1). odmówiła .sprzedaży, wówczas I' ze 
złości rzucił się na nią. chcąc ją  zranił? nożem Za­
atakowana zdołała uchylić się jednak od ciosów- roz­
wścieczonego .sklepikarza. Ten jednak w- gniewie dw u­
krotnie. ugodził nożem w bańkę, powodując wylanie 
się 14 litrów mleka przez zrobione otwory. Poszkodo­
wana doniosła o tern policji.

ZŁOTE i SREBRNE PRZEDMIOTY, ORAZ i U 
TRO „KRYMSKIE" CZEKAJĄ PRAWYCH WŁAŚCI­
CIELI- Na poufne doniesienie policja zarządziła re­
wizję w sklepie jubilera Józefa Aksa przy id Gródec­
kiej pod I 77. Zakwesijonowano lu kilkadziesiąt szluk 
przedmiotów złotych i srebrnych, w tein fl srebr­
nych kubków  z m onogram em  „M. GA

Policja zakwesljonowała damskie futro krymskie 
Motia Schenkera. zamieszkałego w- Jaworniku, pow 
dobroiniskiego. Eulro (o ma podszewkę szaro zieloną, 
w- duże kwiaty fioletowego koloru

Kosztowności 1e. oraz fulro znajdują się w depo­
zycie policyjnym  p rzy  ul. Jachowicz u. gdzie mogą je 
ugnoskować poszkodowani.

POGROM SAMOCHODU PRZEZ WÓZ TRAMWA­
JOWY Kazimierz W ilkowski, kierując samochodem 
n. 7050. najechał nu Wóz tram wajowy Tv Di Tram w aj 
nie Odniósł szwanku, aulo natom iast pocierpiało bardzo 
gdyż złam ała się oś. czyniąc go niezdatnym  (to dalszej 
karkołom nej jazdy-.

REW OLW ER W NIEODPOW IEDNICH R E­
KACH. \Y policji oskm żono Jana Spriitza. który wie­
czorem strzelał z rewolweru ■ do ogrodzenia cm entar­
nego na ulicy Kleparowskiej. „Nadm iar • tej lun ta /u  
spowodowany był poprzednią sutą ld)a _ją.

BRAK ZAJĘCIA POWODEM ZAMĄCilU SĄMO- 
Bo.lCZKGO 22-letni Woli R . zamieszkały przy  ri> 
dzicuch przy ul Berustehia. wczoraj ,w zam iarze „sa­
mobójczym wypił pewną ilość kw asu ,->olnego. Pogo­
towie ratunkow e udzieliło m u pomory, poiezim oai 
wieziono go do szpitala. Dcsperal je-st cukiernikiem, 
i przez dłuższy czas poszukiwał bezskutecznie zajęcia 
Gdy ojciec powiadom ił go. że dłużej nic będsie mógł 
go 'utrzymywać, wówczas targnął się on na swe. życie.

POBICIE I RABUNEK. Michał Górski, ślusarz 
kolejowy, doniósł .polieji, że gdy przechodził o go- 
gjodz. 1 w nocy ulteą Gródecką, tuż u wylotu ul. Bar­
tosza Głowackiego napadło na niego dwóch niezna­
nych osobników.

Napuslmcy pobili go ciężko# przyczcm skradli mu. 
z tylnej kieszeni spodni pńrtiel. zawierający 126 zło­
tych i dokum enty. N a całej lej ulicy jak zwyczaj)tie. 
nie było wówczas posterunkowego.

Spółazielnla ha u d lo w o  - h o te lo w a  k e iu e r ó w
z ogr. odp. poleci swoja

K A W IA R N IĘ  U D Z IA Ł O W A
I B A R  w  S U T E R E N i A « Ć  

Lwów, PIEKARSKA 2 lr*iy PaAsKte!)
Koncert 2. saloc. kapeli w Kawiarni i w Barze. 
Największa ilość czasopism kraj twych i zagraniczn. 
Specjalność kawa Mokka w maszynce. Znakomita 
kuchnia, ciepła do ą ej godziny w nocy. Najszla- 

chetniąjsze napoje zimne i gorące.

Z ruchu zawodowego.
S POSIEDZENIE KOM. WYK RADA Za WODO- 

WlŁjf odbędzie stę w piątek, o gedz. 6 wiee^.. utica 
O rm iańska 5.

Ee sportu.
W czorajsze zajiusy obfiiowały w ta ły  „szeieg inte­

resujących momentów. P ół godziny trw ała wałku Za­
wiszy ,(Polska) ze Spcvaczki.em (C zechj) i pozostała 
bez rezultatu Podobnie Walka m urzyna Bam buli Z 
Grikisem Interesujące .spotkanie Lattgiera (Żyd.- Z 
Rosenliaumeni (NIie,mmn'i w 23 mimteie zakońezyło się 
zwycięstwem Lungicra. ‘

i|UłuW — —

Kto napadł na Stoibce
.WARSZAWA. 10. września ,(A W .) Rząd 

sowiecki odpowiedział na notę polską w  sp ra ­
wie napaau na Stołbce. O dpow iedź w  sf.osót 
w ykrętny  zaprzecza jakoby bandyci przeszli 
z te ry to riu m  Rosji na  /.ternie iwtekiie. Rząd 
SOAZtecki nie z tła la zł W M ińsku organizacji 
bandvck,e,. k tó ra  m iała  kierować ńiapa!d)anii na 
Polskę. Przeciwnie, rząd  sowiecki stw ierdza, 
że z tery to rjuM  polskiego przegnodzą band:y 
połsk.e, k to rc  te rro ry zu ją  ludność po stronie 
sowieckiej.

Katastrofa napowietrzna
BERl IN. 10 września. (P at.) Kolo Neu- 

stad t spadły trzy  francuskie sam oloty jeden 
z ntch zleciał na halę sam olotow ą w yw ołując 
pożar,' od k tórego  balia sp łonęła doszczętnie. 
Wiszyscy znajdujący się W tym  pamoło-cie zg‘- 
Ręk. Załoga dwu innych samoroto,W; doznała, 
ty lk o  lekkich obrażeń.

Straszny huragan
LONDYN, 10 wrześriia (P at.) „T im es’' 

dow iaduje się z Tokio o dalszych szczegó­
łach o zniszczeniu, jak ie  w yrządził tajfun na 
wyspie Formozie W iększa  (część .'wyspy jefet 
spustoszona. 3,600 domów doszczętnie zburzo- 
nyicb, a 3 ‘800 pow ażnie uszkodzonych. 100 m o­
stów  zawlaiiłł> się, 60 s ta tków  ro zm a ity d 1 w y­
m iarów  zatonięto. Bardzo ipowiażnyph uszko- 
dzen uozićał po rt T ak au  na południowo-za- 
chodrfiein wybrzeżu te j yiy=sj>y.
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września -  dniem propagandy przeciw wojnie
Kongres Hiigdzynar. do walki z handlom żywym towarem

AV najbliższych dniach rozpoczynają się 
w Gracu om aoy m iędzynarodowego kongre­
su  do walki z p ro sty tucją  i handlem żytwtym 
towarem.. Dzienniki wiedeńskie z okazy: tego 
kongresu, zamiesziczająi*wymoi\vne cyfry s ta ty ­
styczne. 1 tak w czasie od 1 listopada 1910 r. 
dio 1 ,n,aja 1920 r., z samych ty lko wielkich 
m iast niemieckich znjknęłó bez śladu 37 tys. 
młodyCh kobiet

W iększą część i cn pacia w ręce han dla 
rzom żywym tow arem , k tó rzy  o od pozorem 
dostaw  zebia dobrych posad, zwabiają dziewl- 
częt.a. -aby je  później odstaw ić do domów n ie­
rządu  d o  jakiegoś m iasta  na Bałkame, na j­
częściej do Bułgarji lub Grecji, albo też dó 
Ameryk - Gzasem haiidlarze względnie han­
dlarki żywym towarem , organizują trupę  ba­
letową, a  jpó przekroczeniu granicy danego Dań- 
stw a. dopełnia się los biednych oszukanych 
ofiar. W  szeregu wielkich m iast istnieją dobrze

zorganizowane centrale dla handlu żywym to-' 
warem jednia iz takich najw iększych central 
tego współczesnego handlu niewolnikami, znaj 
duje się w  HambUrgu. —  - - -  -

Sprawozdania międzynaroctowego kom ite­
tu  dia w alki iz handlem żywym tow arem , za­
wierają wistrząsające tak ty . N aprzykład pewien 
ojciec z Kolońji Sprzedał własną 13 letnią cór­
kę za dużą sumę pieniędzy jak  w nuś rozpust­
nikowi. Biedne dziecko ciężko chore powróciło 
do domu i obecnie je s t  już ł.alęką na całe 
życie.

Jak bardzo iinjtlratnym jest handel dziew- 
ezętami, tego dowodzi p rzyk ład  n iejak .ego  
Korneljusza R ittera. k tó ry  w przeciągu lata  
1923 roku, sprzedał ipewhcmu holendrowi 50 
dziewcząt za 60 m iljonów złotych marek.

W  międzynarodowym kongresie w G racu 
wezmą udział w szystkie kulturalne państwa.

Sfrejlt we fabryce firmy Elster i Topf wr Lwowie.
Strejk trw a 7 dni. Fabryka ta. której w fa- 

ści cieie w ok resie  dew aluacji doronili się olbrzy 
•miej fortuny, zatrudnia w chwili obecnej oko­
ło- 90 robotników  i robotnic, z których 80 
strejkuje. P racujący tam że robotnic} zarabia- 
ja  obecnie oa 6 — 12 złotych tygodniowo. 
Żąuanie organizacji -zawódowej podwyższenia 
tej m arnej „p łacy" *o 50 proc zostało przez 
firmę tę  odrzucone. F inna chce /.niusić s tre j- 
kująoycb, których skrajna nędza jest jej zna­
ną do  biegłości, Używa do pracy w miejsce 
st-rejkUjących kierowniczek i kierowników, któ- 
ry.ch nazwiska podajem y do wiadomości pu ­
blicznej, p iętnu jąc ich jako  łam istre jków .

Są to  Rcicherowna Bronia, Begliicter M oj­
żesz, Menkes N atan , Rubinfeld, IJrich, D aw id  
Kranz, Hela H usów na, Lina. i W anda N aw roc­
kie, Jozefa jab łońska , Szuhm Migam, ReisfeM  
Apom osław iona Zutckermannbwa Akcję strej- 
kow ą utrudnia też niejaki Budiholz, konfident

defenzywy lwowskiej. Osobnik ten przycho­
dzi bezustannie do lokalu zw iązku zawodo 
wego, p tzy  uh K otlarskiej, jak do karczmy', 
prowadzi .swoje wyw iady, prow okując obec -> 
nych tam że strejkujących robotn ikow  i unie-' 
m ożliw iając \v: ren .sposób fon wzajem ne poro­
zumienie się?

Na uwagi zarządcy lokalu  względnie obe­
cnych robotn ików  pra [zawsze stereotypow ą wy* 
m ówkę, ..doniesiono mu, że je s t tajne zgroma-' 
dzenie". Zw racam y się ted y  do dyrekcji po­
licji, by pouczyła swoich podwładnych, że lo­
kale związków! zawodowych pozostają  pod o- 
ehr.oną praw ną po 'myśli Konstytucji, i ustaw y 
oi nietykalności, mieszkania i by dr w  przy- 
szlości się do tego zastosow ali!

Równocześnie p rzestrzega się wszyjstkich 
robotników  i robotnice, 'by falwykę firm y Ei- 
srer i Topf om ija fi

napadł' na nieznajom ą i [począł ją bić, Z Umiem udało 
sję towarzyszącym pnif oficerom oderwać go od kobiety 
która; głośno Wołała o pomoc.

Rychło znaleźli się na miejscu przedstaw uńeic po­
licji, lecz stwierdzić nazwiska kapitana nie mogli gdyż 
odgrażał się i -wolwerem Dopiero- uczynił lo zaalarm o­
wany jioslernnek żandarm erji wojskowej

Napadnięta przez Komorka. była, jak się okazało, 
żoną porucznika. Merzowicza.

Zajście zostało licz wielkiego rozgłosu zlikwidowa­
ne, Jednak w dniu 17. kwietnia 1923 na tle tego zajścia 
doszło do nowego skandalu. Mianowicie w dniu 1ym 
doszło do sprzeczki [pomiedzy Komorkiejn i jego; 
zwierzchnikiem kapitanem  Petryków ;kim. dowódcą ba 
laljouu.

W czasie tej sprzeczki gdy kapitan 'Petrykowsk* 
przypom niał Komorkowi niesławne zajście z żoną po- 
racznika Merzowicza Komorek ifoDył rewoiwem  i 
m ierząc w  głowę kapitana, oddał dwa strzały, raniąc, 
go przy drugim  strzale poważnie w  głowę.

Tego Sn.cydtentu' j'uz nie m ożna było zatuszować. 
K om orek pod! eskortą został przewieziony do więzienia! 
śledczego-jw Lodzi gdzie .przebywa od 17 m iesięcy. Obfc 
serwaeja lekarska wykazała, że nie zachodzi tu w yjny  
dek choroby um ysłowej i że Komorek odpowiedzialny 
jest bur swe czyny.

F.puog te, sensacyjnej; sprawn rozgrywa się obecn.e 
w  Lodzi

2  w yda w nictw .

Wiele obiecujący młodzieniec.
Taóeusz M ałaczyński, 18- letni chłopak, | wobec czego M ałaczyński zgodził się ju ż  ty ł-’ 

były -uczeń gim nazjalny w Brzeżanach, zjaw ił ko na część żądanej kw oty. W  tej chwili 
-się .przed paru  dniami o godz. 9-tej ran® w - wszedł do przedpokoju tercjan gim nazjalny 
m ieszkaniu pryw atnem  d y rek to ra  gim nazjąl- Kowarzyk. M ałaczynsk ujrzaw szy go cofnął

W YSZEDŁ Z DRUKU N-r. 52. ..GŁOSU PRó\VDY“ 
Treść [num eru: Przegrupowanie — A Uzienibło. C h a ra  
kteryslycziirr nieścisłość — w. s. Alarmy od wscnodu — 
T. Ochrona granie. — A Dowńrant. Karygodny brak' 
inicjatyw^' — a. w. „Aptwnazja'* naukaw a — S. G Na- 
;ze tar (a reua-dy — W Nowy szef lotni-ciwa wojskowe­

go. — W Stpiczydski. Wyctawtaictwa nadesłane. R t-' 
dakeja i adm inistracja — W arszawa. Srpimlnu 1

Nadesłane.

nego w Brzeźnicach. Romana Koestlicha, mie­
szkającego w nowjym budynku giinna/jalńym . 
W  chwili gdy M ałaczyński wiszedł do przed­
pokoju , dyrek tor Koestli-ch równocześnie wy- 
jSzedf ze swego pokoju z zam iarem  udam a się 
do ktiichni. U jrzaw szy M ałaczyńskiego. spy ta ł 
isię goi po sobie żfyczy, na co tenże odpowie­
dział ze ma  być dzisiaj aresztow any, i że 
dyrektor Koestlich m usi -mu dopomódz — 

Zdziwiony tem i słow y, dyrektor pow ie­
dz ia ł M ałaczyńskienri, by się udał eto jego 
kanioelarji, gdyż w m ieszkania pryWatnem, ża­
dnych spraw  n-ie załatw ia. M ałaczyński nie 
dawszy się zbić z tro'pu i przybierając groźną 
postaw ę odrzekł, że |spra'w'ę tu  muśi załatw ić 
Przy słow ach tych sięgnął do kieszeni, u  k tó ­
rej m iał nabity  braunijng i rz e k ł:  „Pan mi da 
zaraz 3.000 zł., inaczej to  pańska śm ierć". 

D yrektor Koestlich widząc, żie znajduje się

się do drzw i i krzyknąw szy do dyrektora: 
„Pan pożału je  tego", wyszedł z m ieszkania 
Za mm wyszedł Jrównferz ter-cjan Kowarzyk-' 
M ałaczyński pokazując tercjanow: nabity re­
wolwer, rzek ł: „Pan  wie, co to  znaczy", k a ­
zał mu iść do dy rek to ra  z oświadczeniem, że 
ze żąda ty lko  100 zł. i kw otę tę  m a mu Ko­
w arzyk -przynieść do -godziny 11-tej na m iej­
ską targowicę,

Policja zawiadomiona o tem, wszczęła na­
tychm iast poszukiw ania za młodym bonaytą , 
i a resz tow ała  go na drugi dzień wj pociągu 
Lwów — P-odhajoe na stacji Biała,

Przesłuchany M ałaczyński na policji ze­
znał, że zamiarem jeg o  nie było wym uszenie 
kwot} 3.000 z ł , lecz zastrzelenie dyrek tora  
Koestlicha, z "którym  to  zamiarem nosił się 
od dłuższego tczasu.

P rzy  M ałaezynskim  znaleziono nabity
w niebezpieczniej sy tuacji, zaczął przedstaw iać braum ng. k tó ry  kupił od sierżanta .Woźniaka 
M ałaczyńskiernu. że sulrny tak ie j m e posiada, | z 54 p p.

Z małego garnizonu.
Ofice' pełen łemłieramęntu

W dniu U). v rześnia sąd  O. h  IV. w Lodzi roz- 
palryw ai bę.dzic sensacyjną sprawę kapitana Komorku 
z 27 piittoi pie-choty w C.zęstochowie.

K-ipilan Stanisław  Komorek będąc, w stanie nie- 
trzL-źwym. W dniu 13. gnulnia 1922 zaczerni na ulicy 
EiGiulsk.ego \v i '.zęstochówic przcy-hodzącą kobietę czy­
niąc je j uwłaczające propozycje.

Zaczepio-na. iWymic-rzyta napastników  i sh u cz .s ty  jwi- 
liczck /a n iia s t odejść spokojnie, podelum elony kapitan

R E P R E Z E N T A C J A  NA L W Ó W

S. LOTHRINGER
Ajencja Handlowa Sykstusk0 43 B Telefon 17-07
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III Zjazd Zw iązku Zawód 
Rzpljtej

Zjazd ouby ł się W ornatch 7. i 8. w rześnia 
we Lw owie w  sali Izby Handlowo- P,rzem \sło- 
wej.

Ogółem przybyło  51 delegatów  z W ar­
szaw y, ze Lwiowa, z Kranowa, Poznania, z 
Katowic, Łodzi, Lublina, Radomia, Radomska, 
Tarnopola, Stanisław ow a i SłiinĘpCh.

M inisterstw o Pracy i Opieki Społecznej 
w ysłało  swego delegata w osobie inspektora 
okręgow ego p  Arnulfa N ayratila , Izba H an­
dlowo- Przem ysłow a D yrektora Dyonizego To 
tha, 1 ow arzysfw o dziennikarzy polskich, swe 
go prez. p Bronisława Laskoumickiego, Z rze­
szenie pracow ników Banku polskiego swego 
reprezentanta, rakoteż i Towarzystw u podu- 
rzędnikow  i -skontysTÓw banKowych swego 
przedstawiciela.

Po zagajeniu Zjazdu przez prezesa Z a­
rządu  Głównego p Sław om ira Dabulev rnza, 
k tó ry  w k ió tk ich  słow ach streścił zaaaraa 
Zw iązku w chwili obecnej, wybrano na prze 
wodniczącego przez aklam ację (wiceprezesa O d ­
działu lwowskiego p. iEugenjusza Fijalę, se ­
k re ta ria t powierzono generalnem u sek re tarzo ­
wi Zw iązku p. M atjanow i Kowarzowi z W a r­
szawy, poczem nastąpiły  [Wwlitalnje przem ó­
wienia, na k tó re  odpow iedział przewodni cza- 
czv Zjazdu. Z koleji zabrał głos prezes Dabu- 
lewiez, w ygłaszając refera t, zaw ierający sp ra ­
wozdanie ogólne z działalności Zw iązku za 
rok  ubiegły.

R eferat organizacyjny i prasow y w ygłosił

ALBERT THOMAS.

Zebranie, na Morem powstała 
Międzynarodówka. )

W 1862 w. g rupa robotników  francuskich 
głównie paryskich działaczy, zyrmyeh W o r ­
ganizacjach robotniczych, została w ysłana na 
koszt Rządu na W ielką W ystaw ę Przem ysło­
wą do Londyntu, 'dla zapoznania się z m etoda­
mi pracy* i zwyczajami robotników  angielskich. 
Podczas tej wycieczki (weszli oni w stosunki z 
sekretarzam i Tradle - UnionÓw, t. j. potęż­
nych angielskich związków/ zawodowych. Po 
powrocie najinteligentniejsi S najruchliw si z 
pośród nich postarali się  o nawiązanie bliż­
szych stosunków  z angielskim i przyjaciółm i, a 
za ich pośredni ctwein i z robot njikam ihn(ych 
narodowości.

W Londynie, w owym czasie przebyw ało 
wielu 'wygnańców t  różnych k rajów . Byli 
tam  rewolucjoniści francuscy, Wypędzeni z oj 
czyzny przez cesarza N apoleona III i rewolu- 
:joriści niemieccy, k tó rz y  musieli opuścić k raj 

p o  upadku ruchu w r 4S-ym i republikanie 
włoscy, Wypędzeni z Piem ontu lub z Rzymu. 
Oni to  stanow ili zawliązek późniejszej Rady 
Głównej Stowarzyszenia.

28. września 1864 r . przybyli do Londynu 
delegaci robotników francuskich. Na witTkiem 
zgromadzeniu publiczpem dnia tego  zostało 
założone Miedzvn;arodowe Stow -rzyszenic Ro­
botnicze.

Opowiadanie o tern słyifnem zgrom adze­
niu, ujęte  w  form ę listu do jedrfego z robotni­
ków. działaczy paryskich, zaczerpnięte jest 
z listu Lelubez, francuskiego em igran ta  polj-

*k Wobec zbliżającej fiię 60-lcj rocznicy utworzenia 
Międzynarodowego Stowarzyszenia Robotników' — 

drukujem y ten ciekawy opis milyngu (wiecu* londyii- 
rk im iż  na którym  powołano je do życia (Przyp. Red.).

tu opracowaniu Br. Bobrowskiej 
‘  " I R. Sylwera. “

SKLiib GŁÓWNY:

HSItGARNIA LUDOWA Lwów—* *•
ul. Szajnochy 2 .

i  | C ten a , 6 0  ł> i-

Pracownihów Batwou/ycn 
Polskiej.
p. Kowar z, referat finansowy p. Jan P rzedpeł­
ski z W arszaw y, poczem nastąp iły  wybory 
kom isji i liczestnicy Zjazdu udali się na zwie­
dzenie Targów W schodnich

W  poniedziałek, dn ia  8. w rześnia, p rzed ­
południem obradow ały komisje, k tó re  uchwia- 
I ły  szeieg bardzo ważnych rezolucji, p rzedło­
żonych popołudniowemu. plenarnemu posiedze­
niu Z jazdu do, zatw ierdzenia Na posiedzeniu 
teni zjawili się znowu reprezentanci rządu i 
w ich obecności plenum uchw aliło  następu­
jące rezolucje

A. W  spraw ie ustaw y zabezpieczającej od 
be/roboci a .

„Zważywszy, iż obie Ę/by prawodawcze 
oarzueuy popraw kę k i u łó w  robotniczych w 
spraw ie rozszerzenia u staw y  o zabezpieczeniu 
pozbawionych jiracy rów nież na pracow ników  
umysłowych, Zjazd wnosi uroczysty protejst 
przeciw' uchwaleniu przez isejłn. i senat ustaw y 
niezgodnej z parag ra fem  102 Konstytucji i 
zlekceważeniu \v: ten  sposób interesów  całej 
rzeszy obywateli i wzywa Zarząd Zw iązku do 
prowadzenia łącznie ze w szystk iem , organ,za 
cjann zaw tdówemi akcji w kierunku roz­
szerzenia ustaw y rów nież na pracow ników  U - 
m ysłowych,L zgodnie z rezolucją posła Puchał- 
ki, uchwalona przez sejm  w ai<iu 3 lipca 1024. 

B W .sprawie drożyzny 
Z jazd stw ierdza, że .mąsojw e redukcje pei - 

sonalu i Obniżanie płat" stosowane przez pra-. 
codawców jak  również ponowne fala droży-

tycznego, List ten  ogłoszony był po raz  
pierw szy wi książce G zer nowa P a rt ja  rępuj- 
biiEanska w czasie zamachu stand  i drugiego 
C esarstw a".

Londyn, 20 września 1864 r 
Drogi P rzy jac ie lu !

Prosiłeś mnie w ostatnim  liście, aby opi­
sać Tobie i naszym  dawnym towiarzyszom z 
w arsz ta tu , jak  się .xlbvł w .elki mityng wczo­
rajszy  W idzisz, nie daję W am czekać na 
wiadomości, szczęśliwy jestem, ze mogę sję z 
IWami podzielić naszą radością i nadzieja.

Zdziwi cię może mój entuzjazm. Pam ię­
tasz, kiedy przed  dwoma laty przyjechałeś do 
Londyntu z delegatam i waszego Związku, my 
s ta rz y  em igranclPpairzylism y na W asz ruch z 
Ipewną nieufnością. W idzisz, myśmy przeżyli 
zajmach stanu*) widzieliśmy, jak  w szystkie 
nasze stow ai zyszema zosta ły  rozw iązane, jak 
tow  baszych trop-ił i w ięził pan Bonaparte, 
trudno  więc nam było pojąć, żeście byli tacy 
pod względem politycznym biern.1, tacy  z re ­
zygnowani, że nie dążyliście przedew śzyst- 
kiem do obalenia despoty. Dopók. lud n.je 
odz.yska swych praw , d tp ó k i Republika nie 
bodzie przyw rócona, dopóty Wlszelka ak c ja , 
k tó rą  podejmiecie, równać się będzie zeru, 
(Wiem, że T y  myślisz inaczej. W ybacz mii 
mego konika. Przyszłość pokaże kto z nas 
mml rację... Ale j,a tu  filozofuję zamiast opo­
wiadać o w czorajszem  zebraniu.

Chociaż wcześnie Dirzyszedłem wielką 
sak w  Hali św. M arcina już zapełniały rozen­
tuzjazm ow ane tłumy. W pierwszych rzędach' 
siedzieli wygnańcy polscy, bojiaterow;e wie­
czoru (wiesz, że m ityng miał na celu m anife­
stację  na rzecz. P o lsk i). Dalej widziałem  ko­
munistów niemieckich, Francuzów!, w ygnań­
ców jak  Bocrjuet i ja, jto grudniowym  za-

*) Obalenie Republiki 2. grudniu (Sal. r.

znyl spowodow ały nadzwyczaj ciężkie położę-' 
nie dla klasy pracującej, a że dotychczasow e 
spodki stosow ane przez rząd  w k ierunku zw al­
czania drożyzny nie są w ystarczające, getyż 
nie doprow adzają do pożądanych rezultatów , 
przeto  Z jazd upoważnia £ a rząd  do Z\\ rócenia 
się do rządu z. propozycją nowołania orga- 
intzacji społecznych, specjalnie zaś przedsta 
wicieli związków zawodowych i spółdzielni 
spożywczych do w spółdziałania, celem op ra ­
cowania v. ;ak najkró tszym  czasie planu zwal­
czania drożyzny' przez obniżenie nad.nperrpe 
wyśrubowanych cen artyku łów  pierw szej po­
trzeby i niedopuszczania do dalszych zwyżek 
tychże, a to  dlatego, że drożyzna wyw oła po- 
trzebę nowych podwyżek płac, co może do­
prowadzić w rezultacie do poderw ania osią-, 
gniętej stabilizacji naszego pieniądza a więc 
i sanacji skarbu

Pozatem  uchwalono szereg rezoiucj'. w 
sprawach ' ubezpieczeń .społecznych, organiza;5 
cyjnych. finansowych, tzmianfy s ta tu tu , p rzy­
stąpienia do m iędzynarodow e) organizacji p ra ­
cownikowi umysłowych w Amsterdamie, jak  ró ­
wnież do C entralnego Zw iązku Pracowniczych 
Organiz. Zaw w W arszaw ie; wreszcie po po­
twierdzeniu rezolucji zeszłorocznego. Z jazdit 
ogólnopolskiego, dotyczącej zawarcia um o­
wy zbiorowej ze Związkiem  Banków, Zjazd 
naleci! Zarządowa głównem u wznowienie ak ­
cji o umowę ybiorową i przeprowadzenie jej 
wszelkim  legalnymi środkam i wj term  pite, ja*- 
ki uzna za odpowiedni.

i
Pozatem  Zjazd dokonał Wy nurowi do 

w łan z Związku. Na prezesa powołano jed n o ­
głośnie jp. Sław om ira Dabulewicza (jroiTowuie), 
na członków  Zarządu w ybrano Mieczysława 
B uttlera, M arjana Kowar za, Jana Przed neł- 
skiego, W ładysław a runkensteina, S tarusła - 
w a W aldena d ra  Emiljanja Huczkowskiego z 
W arszaw y, Michała Nycza, Eugeniusza Fialę 
ze Lwowa, Florjana Rzeszowskiego z 'Pozna-* 
m a i jan a  K urtykę z Kaiowic, dra Ludw ika 
Baara z Krakowm.

Zjazd zam knięto o gooz. 7. wiecz. dn ia  
8. września. T

— : : : i—

—? :—i— ----------   1------- -
m achu stanu, no  i pr zedewozystki cm zw iąz­
kowców angielskich, tych rozsądnjych. p rak ­
tycznych Anglików, k tórych w yborną oi gani- 
z.ację niedawno nauczyłeś się cenić.

Rozmawiałem z p rzy jació łm i vjeden z njjch 
pokazał mi na estradzie trzech waszych dele­
gatów  z P a ry ż a : Tolain 'a, lJerrachon‘a i Li­
m ousin^), kiedy rozległ się śpiew. Był to 
chór robotników niemieckich, (w P a r tz t t  smia- 
aoby się z tego zwyczaju, zeb\ zebrania roz­
poczynać śpiewaniem, ale my, odkąd byWamy 
na wśpólnóch żebrainacl z Nienicann ' przy­
zwyczailiśmy się do. .tego i te  zgodni' sjlnp 
pełhe glosv, zawsze czynią na słuchaczach ży­
we wrażenie W szyscy są jakby pou-ażiuepi, 
skupieni i bardziej zdecydowani.

Potem  w ybtauo przewodujdzacego. —» 
prof. Beesley“a. Nic wiem, czy o mm s ly s /a  
łeś. Jest to. Anglik, radykał, zdecydow any 
szczery, prawdziwy dem okrata . To on przed 
trzem a laty nodczas s tre jk u  m urarzy w *ron- 
dynie s tan ą ł w ODronie robotnikow ltprzeciw - 
Wa ekonomistom, k tó rzy  doyrodżili że ich żą-' 
danca są czystem  tearjactw err

Beeslcy, wygłlas.ł w czoraj przem ow ę, w o- 
bronie ludów uciśnionych. Wykazał., że 
w szystkie w ielkie, tak zwane cywilizowani' 
narody, uciskają inhe djabsze. W 184ó roku  
nasi francuscy żołnierze, w ysłani na pomoc 
papieżow. niedopuścili republ'iikaupv rzym s­
kich do z jednoczenia W łoch. Rosja Uciska 
• gnębi Polaków  ;i Kaukaz,czykówl. .,1 Aii- 
glja - m ów ił Besicy — też nie ff» t wbłnia 
od tego zarzutu- spójrzcie, co się dzieje w  Ir- 
landji, w  Cli uf ach, W Indjach". Możesz sobie 
wyobrazić jak oklaskiwano śm iałego profe­
sora,'- ki cny potem  w ezw ał w szystkich robot­
ników, aby, przezwyciężyli przesądy niacjonal1;- 
styczno i zjednoczyli się, by w spolnenn siłami 
-Zaprowadzić 'wreszcie na świecie spraw iedlt- 
wość.

C  . ul. n
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Zi i-pOCtlL
POGOJł — t.ZAR N l (2 Oy 2 0. Z wieikiem zainte­

resowaniem  .oczekiwane zawody o m istrzostwo obu 
miejscowych rywalów, zakończyły się zwycięstwem Po­
goni. drużyny nie lepszej. Icez (grającej z większem 
szczęściem (iru nie bvła ładna, gdyż była bo gra o 
punkty. Tyły Czarnych ze znakom itym  W innie nim w 
bramce- były bardzo dobre, obaj boczni jioniociiicY. 
Zni iszczą \Viłkow:ki, bez ilaifeuhi, Kopeć II nie wy-1 
trzym a! tejnpa, napad jednak grał za m ało kom binacyj­
nie, poizsitem strze lił /  pechem. SUzał Chmielowskiego 
w pierwszej połowie w lewy róg. który przeszedł obok 
słupka, by ł wspaniały, takiego dawno na naszych boi­
skach się nie. widziało. Reszta napastników grała ó- 
tiarnie, lecz egoistycznie. W Pogoni tyły dobre, zwłasz­
cza Olearczyk, pom oc pracowita. najlepszy Hanke, na­
pad. dobry- w ‘którym  jak zwykle wybijał się Kuhar i 
jego siło przebojowej zawdzięcz.i Pogoń zwycięstwo, 
gdyż O t'e  strzelone bram ki nie były wypracowane, lecz 
.rdobyte .zezęśliwie szybkością Kuchara. W pierwszej 
g ra wyrównana gtjbd koniec, lekka przewaga Poanfiii 
W (łrucrt-j połowie p r z e w a g a  Czarnych Poszczególni 
gracze Pogoni gmli brutalnie, dzięki pobłazl iwości sę­
dziego Kamego rzutu Czarni m e wykorzystali,

Podi koniec rhiigiej połowy lewy łącznik Pogoni 
kopał z tyłu bram karza Czarnych, ten chciał się od­

wzajemnić, wtedy sędzia jioclyktował karny przuciv 
('.zacnym przestrzelony przez Olearczyka. Sędziował’ 
słabo- p. Sehlesser. Publiczności około 4000.

PO.sW Ii;CI NęEj .BOISKA 10 p. p. W sohoW- odbyło 
się uroczyste otwarcie boiska wojskowego W p. p. Po­
święcenia doKonał ks. . Boinbas, o znaczeniu wychowa­
nia fizycznego mówił pięknie p. gen. Fhuilie. Życzenia 
i dary składali reprezentanci Związku Czarny cli. Po­
goni, Pechii. 1-la.smonci i S (J,irly, Imieniem łO p. p. 
dziękował p. pułk. Langner Mateh Lechia *- 10 p. p. 
zakończył się zwycięstwem I.eclm  l 1 (2 • 0). Sędzio­
wał p kpi. Bilor W biegu na przełaj zwyciężył Kawa 
(Czarni).

OBROŃCY LWOWA -  SPARTA 2 : 1  (0 :0 ) . D n i 
żyna Obrońców złożona głównie z graezów C zann  11 
odniosła ładner zwycięstwu nad Spartą. Zawody były 
bardzo łachu:. gra żyWu i interesująca.

POGOŃ <Stryrj) — BIALI 2 Na zawiały kwalifi­
kacyjne p  przejście do kl \. powinno kolegjum sę- 
dziów wysyłać sędziów' rulynowan vch. gdyż zawody la­
ki® nie powinny być rozstrzygam rzutem karnym za 
urojone przewinienia

POGOŃ — LLCIłlA  4 : 0  (2 :0 ) .  Zawody o m i­
strzostwo ki A. Gra przez cały czas otwarta, większa 
rutyna Pogoni przechyliła zwycięstwo na swą stronę. 
Bram karz Lech i i grał słabo.

ZAWODY ł LKKO.YTLKTYCZNE. 1. L. h S 
,.CZARNI' Przy dość znacznym — j.ik na nasze sto- 

| sunki — udziale współzawodników odbyły .się klubpwe 
zawody na boisku Czarnych Osiągnięte w ynik. były. 
wcale dobre Pierwsze miejsca między innymi zdobyli 
Pawłowski. Muller, Kawa, Scott 111. Postępski.

^tomuaikat.
X BACZaOsC LF.GIONISCI 1 M R /.r.LC Y ! > .t 

prośbę lwowskiego Oddziahi Legionistów, prezes O krę­
gu Związku Strzeleckiego prof. I)r. Kazimierz Banek 
wygłosi w sobotę elnia 13. września br. punktualnie o 
godz. t 9 (7-mej wdeczór) w lokalu przy ul. Zielone, 7 
zajmujący) refenjl p. t. „W rażenja z  F rancy Obecność, 
wszystkich legionistów i slrzelców konieczna. Sympa 
tycy i gościt- nule widziani.

X POSIED ZEN IE O K. R i de lega i ów Związków 
Zawodowych odbędzie się w piątek. 12. bm. o godi 
7-mej wieczorem w lok.du pracowników grinnnych. 
przy ul Orm iańskiej 1. 2. II. p.

Na porządku dziennym  sprawa uiząn /en ia dnia 
propagandy za pokojem powszechnym

Obe.cnośc wszystkich towarzyszy bezwarunkowo 
konieczna.

. Z* wiersi mi Im. 1 siodłowy zwykle za teks.em
|  O .  —'10. Nadesłane Zł. —'30, w tekście Zł. —'60. O  « - L O S Z K A  I  V

I— I Na 1-ej str. Zł.—'60. Drobne ogł. za słowo Zł. —'06. 
fB firi Komunikaty Zł. —*40, zamiejscowe o 26°/, iroiej.

'

D R U K I  i 5 T A M P  iL i E
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI

I, H  I E D M  A  N  A
l w ó w ,  u l. S y k s tu s k a  4 .

30°|o taniej nii dawniej!
i na dogodne spłaty wykonuję wszelkie roboty w zakresie 
kr.~ > c.tW a m ę sk ie g o  według najnowszych iurnali.— 

B ajeczn ie n isk ie  ceny, bo w  podw órza I. p,

M . Z  n  c* k  e  r  k  a  n  ci e  1
L w ó w , u l ic a  K a z im ie r z o w sk a  4 7 .

1. września wyszedł z druku 
pierwszy egzemplarz Miesie- 
cznego Czasopisma Zawodow

K R A W I E C ”
Cena egzemplarza zł 2-— fą 

cznie z dostawą do domu. 
Do nabycia w Administracji 
czasopisma „ K R A W I E C ” 

L w ó w  u l. l io m a g a lic z o w  1 2. Telef. 19-80. 19-8

SPEC JALISTA CH0R0B SKÓRNYCH i W ENERYCZNYCH 
TY*, O / tW l iT  1 TY 17 były sekundarjusz szpitala powsz,
1* L H j H W A U Z  Lwów N ow ackiego 4, (na 171 . U U 11  I I  n i l Z i  prze(.jw gjównpj poczty). Leczenie
plam. brodawek, włosów, elektrolizą i lampą kwarcową 

p ow rócił i podjął ponow nie ordynację. 32

N oście  
tyłlco 

ootasy i zelówki 
gumowe

ftEASON.
Są wytrzymalsze od zelówek ze skóry i dają 

elastyczny i przyjemny chód.
Reprezentant na Lwów. Klonowicza 6

S PEC JALISTKA CHORÓB SKÓRNYCH i W ENERYCZNYCH

0?. Klara Frisclt Sawtckd i ordynuje
dla kobiet od 3—5 popoł. Wałowa 11, r

I  v  £  i  ^ v i a  m  i a

WARSZAWA
Piać Smolki i Mickiewicza 

Rfcndez-tfoitt swiafsi Kupieckiego i inteligencji.

da czas farfii Isciofliicli
Koncert muzyki wojskowej, 
- salonowej oraz dancing -

*
C i e p ł a  1 z i m i i a  lc ii< * ltn ia

Lokal otwarty do 3-ciej w  nocy.

NA RATY! NA R A TY !

TABAK i Ska
ŁYCZAKOWSKA 8.

I

Na sezon jesienno zim owy polecamy nasz ogromny w y ­
bój konfekcji męskiej, damskiej i dziecinnej ta1: kra - "  

jowej jak i zagranicznej z najlepsze1 materji i w  naj- 
lepszem wykonaniu:

F ła s z c z e  damskie od zł 28 dc 109'— 
h o s t ju in y  „ . ■ ."  od zł 39’—
P ła s z c z e  z.jedwabnego pluszu 
c . na jedwabnej podszewce . zł 70'— 
K u r tk i  damskie pluszowe . zł 124’— 
U b ra n ia  męskie meltonowe . zł 39'— 

kamgarnowe . od zł 69 '- 
czysto kamgarnowe u 

konkurenci zł 150'— u nas zł 105’— 
K&afflany męskie od zł 32'—

T dziecinne od . z ł  26’—
F u tr a  męskie z kołnierzem kangur, zł 190’— 
K u rtk i męskie od . . . z ł  26’—

„ skórzane'ud . . zł 40'—
S p o d n ie  męskie od . . zł 7’50
B ie liz n a  męska w wielkim wyborze.
Przed zakupńem prosimy zwrócić uwagę na nasze 

ceny w -wystawach.
UWAGA! ******  a rtykuie uimcjzozo-n e .są  a nas ceny 746

Tfi B m  I Ska
F.wow, ul. ŁYCZAKOWSKA 8.

DRUKARNIA
L u d o w e g o  S p ó łd z ie lc z e g o  Tow. Wycia w /niczego  

WE LWOWIE 
ul. Leona Sapiehy 77 -  Telefon 4&6.

Wyf.onuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 
Ksiąg1 kontowe Listy płatnicze

VHi

WYSIEWK^ HERBACIANE
z najlepszych gatunków herbat ceyloń- 
6—1 skich i chińskich — poleca

HANDEL HERBATY I KAWY

EDMUNDA RfF.DLA
WE LWOWIE, ULICA RUTOWSKIEGO 3.
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w e  I j w o w i e .
C EN TR ALA: Lwów, ul. Kopernika I. 20. Tel. iG8, 

131, 2f29, 
ODDZIAŁ MIEJSKI: Lwów, ul. Gródecka I. 56. 

Tel. 1950. 
ODDZIAŁ M ASZYNOW Y i FA B R YK A : Lwów, 

ul. Gródecka I. 56-58. Tel. 872.

F I L J A: . T a r o ' # l a w . Tel. 2.
DZIAŁY' Baukowy (dewizy i efekty)

Zbóż i nasion
.Eksport ziemiopłodów, bydła i trzody cnleyrnej i t. d. 
Nawozów sztucznych 
W<$la
Maszyn i narzędzi rolniczych 
Urządzeń dla przemysłu rolniczego.

Własna fabryKa maszyn i narzędzi rolmczycn 
Wzomwc urządzone warstaty reperacyjne 
Odlewnia żelaza i metan
Fabryka urządzeń gorzelnianych, młyńskich, tartaków, suszarni i t. d 
Zastępstwo pierwszorzędnych kratowych hodowli nasion

BAN K l>i :\MZ(>\V V
Centrala Spółdzielni Rolniczo - Handlowych Wschodniej 

 ̂ | Małopolski.

II

751—2

l & Ą K A o  H E R B A T A  k a w !

S IB U N IO N
D O  N A B Y C IA  W S Z Ę D Z I E  

A n g .T o w . S i  B U  M I O N  LTD, LONDON  
SK ŁA D  HURTOW Y: WARSZAWA. B ie la ń sk a  IB.Tettfon IQW T

Wystawiamy nafargacn, Pawuan PolSKiego Banku Przemysłowego.

KUPUJĆffi U ŹRÓDŁA!
ZES<ZYTY SZKOLNE, bloki rysunnowe, oruljony, teczki na 
zeszyty, preparacje, księgi handlowe, registratory, skoro­
szyty, bloczki kasowe i t. p. najtaniej tylko w Wytwórni

ED W A R DA  Z I M N E G O
67i Lwów: ulica Zintorowicza 3.

hur łowny Skład Skór
WSZELKIEGO RODZAJU KRAJ. i ZAGRAM

jakoteź

PASY TRANSMISYJNE
p o le c a  n a j ta n ie j  F ir m a

SALOM^IK i ł  UTE*
L w ó w , Ż ó tk je u  ska 5.

T e le fe n  Hr. 7 2 2  3 11.87.

Galicyjskie

Karpackie Naftowe 
Towarzystwo M.

dawniej.

B e r g h e i m  &  M a c  G a r v e v

fibriki u i i  i mm h u r m
Boryuaw. uliniK mariampslski, Tm ianaw ta

B i u r o  s p r z e d a ż y  L W Ó W
pl. M a rja c k i 8.

W vkonu jem y  i dosta rczam y wszelkie m aszyny, ap ara ty  
narzędzia i p rzybory  w chodzące w zakres techniid  g łę ­

bok ich  w ierceń , oraz urządzenia  dla rafinerji nafty.

Prócz tego wykonujem y w  krótkich terminach, wzglęttoi® 
dostarczam y ze składu

pom ny  parow e —  urządzenia  do  opału  p łynnego  i gazo­
w ego —  kuźnie połow ę —  ogniska kuzienne — konstrukcje  
żelazne —  zbiorniki żelazne —  wszelkie w yroby  ku te  — 
odlew y żelazne do  500  kg  wagi -  odlew y m osiężne — 

piecyk, pokojow e —  beczki żelazne i t. p.

ta ru jc ie  
W -DZIENNIKU 

Ł U D !  U T Y K

Jb in n a

I łi

rMAKb GlASERMAN’1
_W OW

c lSTu

Piotr Mikniaseb i |
vi Lwowie, ni tonerami I

i T elefen  488
poieca — 3

(
swój oddział perfum eryjny  i toaletow y, za­
o pa trzony  w e w szelkiego rodzaju  kosm etyk.

krajow e i zagraniczne, perfum y i m ydła. 
S ta le  n a  składzie artyku ły  iirm  -. Goty. rłou- 
bipant, Roger-Gallet, Piver, Simon, Gwerlain, 

Pinaud, A rys , Colgates, Gibbs i Gillette.
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